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Szanowni Państwo!

Rok 2008 jest dla Wielunia rokiem ważnym – rokiem świętowania 725. rocz-
nicy powstania miasta.

Taka rocznica skłania do refleksji na temat historii. Każdy z okresów, każda 
z minionych epok miała swoich bohaterów, bardzo często bezimiennych. Dzieje 
Wielunia związane są z losami ludzi, którzy żyjąc i pracując odcisnęli swe pięt-
no na naszej świadomości – to oni, zwykli mieszkańcy, decydowali o rozwoju 
miasta, jego charakterze i wyglądzie. Po wielu pozostał ślad w naszej pamięci, 
ale wielu z nich na zawsze pozostanie anonimowych. 

Wraz z  całym krajem przeżywał Wieluń wojny, kryzysy ekonomiczne oraz 
zmiany systemów polityczno-gospodarczych. Miał również i  momenty swo-
jej świetności, o  których z dumą dzisiaj wspominamy. Położenie na pograni-
czu Wielkopolski, Śląska i Małopolski wzbogacało wielokulturową przeszłość. 
Wieluń to także miejsce dramatycznej historii polsko-niemieckiej – tragiczny 
okres wojny i okupacji na zawsze pozostanie w naszej pamięci.

Pracowitość i  kreatywność Wielunian, oraz ich dotychczasowe osiągnięcia 
każą nam z optymizmem patrzeć w pełną wyzwań przyszłość.

Jubileuszowy rok 2008 obfitował w  wydarzenia artystyczne, kulturalne  
i sportowo-rekreacyjne zorganizowane z okazji 725. rocznicy naszego miasta. 
Ich charakter pozwalał na objęcie uczestnictwem szerokie grono publiczności. 
Wierzę, że zorganizowane imprezy stały się doskonałą okazją do wypoczynku 
i poszerzenia wiedzy o Wieluniu. Z pewnością były również okazją do odwie-
dzenia naszego miasta przez tych, którzy przed laty zmienili miejsce zamiesz-
kania. 

Z prawdziwą satysfakcją przekazujemy w ręce Czytelników tom VIII „Rocz-
nika Wieluńskiego”. Mam nadzieję, że będzie on przyjęty z życzliwością i po-
zwoli na upowszechnienie wiedzy o przeszłości Wielunia. Jeżeli tak się stanie 
będzie to przedmiotem szczególnej satysfakcji całego zespołu autorskiego.
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